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O dojrzatej, odznaczajgcej sie niezwyklg, tech-
niczng precyzjg sztuce Stanistawa Topfera wy-
powiedzg sie fachowo ludzie bardziej kompe-
tentni ode mnie. Ja chciatbym przypomnieé
cztowieka, ktérego gtowna, osobistg cechg by-
ta rzadko spotykana dobroé. W nie zawsze
zgodnym srodowisku plastykow Staszek nigdy
nie miat wrogow. Byl nie tylko ceniony, ale i ko-
chany za swojg zyczliwosc¢ i uczynnoscé, za swoj
tagodny, pozbawiony ztosliwosci humor. Obco-
wanie z nim prowadzito w naturalny sposob do
serdecznej przyjazni i ta atmosfera przyjazni
otaczata go kregami znacznie szerszymi niz
artystyczne i profesjonalne zwigzki — czy to
z pamigtng Grupg Dziewieciu Grafikéw, czy ze
wspotpracownikami z Wydawnictwa ,,Iskry”.
Miatem przywilej naleze¢ do tego szerokiego
grona przyjaciot Staszka w czasach bardzo
dla mnie trudnych. Byt jednym z tych, ktérzy
pomogli mi je przetrwac. A takich jak ja, wspo-
minajgcych Staszka Topfera z uczuciem serde-
cznej wdziecznosci, jest wielu.

Jan Jozef Szczepanski




More competent people than myself will express
themselves expertly on Stanistaw Topfer's art,
mature and striking for its exceeding technical
precision. What | would like to do is recall Tép-
fer the man, whose chief personal trait was his
rare kindness. In the not always harmonious com-
munity of artists, Staszek never had enemies. He
was not only respected but also loved for his
gentleness and readiness to help, as well as for
his wit, friendly and devoid of malice. A contact
with him was a natural introduction to close frien-
dship and it was that friendly atmosphere that
surrounded him within orbs much broader than
those of his artistic and professional contections.
either with the memorable Group of Nine Grap-
hic Artists or with his co-workers from the LIskry”
Publishing House. | had the privilege to belong
to that large group of Staszek’s friends in a pe-
riod very difficult for myself. He was one of those
who helped me to outlive it. | am one of those
many who now recall Staszek Topfer with a fe-
eling of warm gratitude.

Jan lozef Szczepanski

Z ksigzek Staszka

Topfera

Stanistaw Topfer nalezat do tej generacji polskich grafikéw, ktora
stanowita bezcenne ogniwo tqgczqce tradycje przedwojenng z po-
szukiwaniami wspotczesnymi. Zbyt mtody, aby przed rokiem 1939
uczestniczyc czynnie w zyciu artystycznym, na tyle byt juz woéwczas
dojrzaty, zeby nie tylko mie¢ za sobg studia artystyczne ale takze,
0 czym zaswiadcza cata jego pozniejsza tworczosc¢, ugruntowaé w
sobie poszanowanie dla wartosci stanowigcych fundament 6wczes-
nego, a w duzym stopniu i dalszego rozwoju polskiej grafiki. Dla
rzetelnego opanowania warsztatu, poznania jego tajnikow i mozli-
wosci oraz dla nieustannego i1 dociekliwego studiowania natury jako
podstawy ksztattowania wtasnej wizji.

Nieliczne, zachowane prace z lat okupacji pokazujg, ze mtody ar-
tysta byt juz wowczas osobowoscig skrystalizowang, juz wtedy wy-
znaczyt sobie obszar interesujgcej go problematyki ktérym zajmo-
wat sie nastepnie przez cate zycie.

Przeniostszy sie po wyzwoleniu z Tarnowa do Krakowa, gdzie
formalnie ukonczyt studia w listopadzie 1945 roku, zostat Stanistaw
Topfer cztonkiem ,Grupy 9 Grafikow' — pierwszego bodajze po
wojnie ugrupowania artystycznego, ktore podniosto sprawe funkcjo-
nowania grafiki w nowych warunkach spotecznych organizujgc wy-
stawy i wydawnictwa. Cztonkowie Grupy, kontynuujgcy podejmo-
wane w okresie miedzywojennym problemy artystyczne stworzyli
naturalny pomost miedzy pokoleniami a zamykajgc pewng forma-
cje estetyczng przygotowali rownoczesnie grunt dla zupetnie innego,
nowego rozumienia grafiki. Mozna sqdzi¢, ze dla Stanistawa Top-
fera doswiadczenia, wyniesione z jego okresu krakowskiego (w ro-
ku 1950-tym przeniost sie artysta do Warszawy) miaty bardzo
istotne znaczenie. Utwierdzity bowiem ostatecznie jego zaintere-
sowanie drzeworytem, technikg, ktérg najchetniej i najczesciej
sie postugiwat osiggajgc w niej duze mistrzostwo warsztatowe.
Klasycznemu drzeworytowi pozostat wierny takze w koncu Ilat
o0-tych i w latach 60-tych, gdy w grafice polskiej dominowaty
eksperymenty i nowe procedury techniczne. W. okresie krakowskim
wykrystalizowat sie rowniez, charakterystyczny zresztg dla tam-
tych lat w ogodle, zakres podejmowanej przez Topfera tematyki,
obejmujgce] pejzaz, portret i scene figuralng. Ta ogdlnie podej-
mowana tematyka interpretowana byta przez Topfera w sposob
bardzo osobisty. Kazda kompozycja miata mocne oparcie w re-
aliach, kazda niemal dotyczyta przezyc¢, jakie niosta codziennosc.
W portrecie byty to wizerunki najblizszych — coreczki, zony, przyja-
ciot czesto autoportret — uwydatniajgcy cechy psychiczne mode-
la, wtasciwg mu aure emocjonalng za pomocq oszczednych, prze-

myslanych srodkow. Sceny figuralne, od najwczes$niejszych ,,Kon-
spirantow', az po obrazki z kawiarni i kompozycje sportowe, ma-
Ja charakter bezposredniej obserwacji rzeczywistosci, przedstawia-
jg sytuacje, ktore zajety artyste swoim nastrojem, typowoscia bqdz
malowniczosciqg postaci, ale zostaty uporzgdkowane zgodnie z ry-
gorami kompozycji jako uktad elementéw plastycznych. Podobnie

pejzaz studiowany byt z uwagg i dociekliwoscia w celu uchwy-

cenia architektoniki widoku, linii, tworzgcych jego ksztatt, rytmu
poziomow i pionow, rozktadu ciezaru plam swiatta i cienia. Zawsze
jednak wydobywat artysta odmiennos$¢ nastroju kazdego przedsta-
wianego motywu pejzazowego a ich roznorodnos¢ taczyt wspolny
mianownik w postaci lirycznego i poetyckiego stosunku autora do
natury. W pejzazach moze najbardziej dopuszcza on swobode
interpretacji poszczegolnych tematéw — od dostownego, werysty-
cznego opisu przez wrazliwe projekcje wtasnych stanéw psychicz-
nych odczuwanych wobec przyrody czy uroku zabytkowych miast,
az po niemal abstrakcyjne, dekoracyjne kompozycje, gdzie ele-
menty obserwowane z natury podporzgdkowane zostaty nadrzed-
nemu zamystowi kompozycyjnemu. Nie zostata jednak nigdzie
naruszona zasada normalnego, potocznego widzenia zobiektywizo-
wanego oczywiscie zgodnie z zasadami sztuki ttumaczace] materie
zycia na wtasny jezyk wizualny.

Wszystkie prace artysty cechuje ton gitebokiej uczuciowosci wyraza-
nej jednak w sposob daleki od ekshibicjonizmu, bardzo dyskretnie
| powsciggliwie, uczuciowosci jak gdyby ttumionej przez rzeczowosc
narracji i oszczednos¢ srodkow niechetng jakimkolwiek przegada-
niom. Topfer nie pczwala sobie na nadmicar spontanicznosci nawet
wtedy, gdy siega po rysunek.

Rysunek odgrywat w twodrczosci artysty role niezwykle doniosiq,
komplementarng do jego grafiki. Prostota tej techniki, jej bezpo-
srednios$¢ i podatnos¢ na kazdg zmiane nastroju rysujgcego, na
bieg jego mysli i natezenie uczu¢ powoduje, ze rysunek staje sie
czesto terenem niekontrolowane] ekspresji. Topfer traktowat go
jednak jako petng, skonczong forme wypowiedzi artystyczne]
I, nie tracgc nic z jej Swiezosci, formutowat prace rysunkowe z
catg odpowiedzialnosciq za potozenie kazdej kreski. Niektore ry-
sunki Topfera majg analogie z rysunkami Tadeusza Kulisiewicza
w podobnym sposobie okreslania motywu linig precyzyjng i czystq,
wydobywajgcg tylko najistotniejsze jego cechy. Rysunki te wydajqg
sie by¢ w ogodle charakterystyczne dla swoistego stylu rysunkdow z
lat 40-tych i 50-tych, realistycznego ale dopuszczajgcego sporag
swobode indywidualnego traktowania zaréwno w kierunku deforma-
cji ekspresyjnych, jak i, czesciej, w upodobaniu do niepozbawione]
idealizacji syntetycznosci. Topfer znalazt w takim rysunku wdzieczne
narzedzie dla wyrazania swej wrazliwosci na piekno kobiecego
ciata, czutos¢ ojcostwa i wilasciwego mu cieptego, przychylnego
stosunku do ludzi i S$Swiata. Totez rysunki szczegdlnie ujawniajq
emocjonalnos¢ artysty, wydaje sie, ze czesto wbrew woli autora
dalekiego od ostentacji w okazywaniu swych uczuc.




Ta powsciggliwos¢ widoczna jest takze w przywigzaniu do nie-
wielkich stosunkowo formatéw prac. Sprawa pozornie drugorzed-
na nabiera jednak znaczenia, gdy przypomnimy, jak dalece grafi-
ka i rysunek, zmuszone do konkurencji z malarstwem na s$cianach
sal wystawowych, zwiekszyty swe wymiary. Pozostanie przy for-
matach tekowych rownato sie, zwtaszcza w latach 60-tych, swo-
istej wiernosci dla wypowiedzi kameralnej, cichszej, mniej zaou-
wazalne] i mniej efektowne].

Przywigzanie do matej formy wynikato by¢é moze po trosze i z fak-
tu uprawiania przez Topfera ekslibrisu. Znaczenie pracy artysty
w tym zakresie zostato omowione oddzielnie, mozna chyba jednak
zaryzykowa¢ twierdzenie, ze wtasnie forma ekslibrisu, lezgcego
pomiedzy sztukg czystq, z racji swobody wyboru s$rodkow wypo-
wiedzi a sztukg uzytkowg z powodu swego stuzebnego przeznacze-
nia — stanowita naturalny tgcznik zainteresowan Topfera dla grao-
fiki warsztatowej i uzytkowej. Wydaje sig, ze — zgodnie zresztg
rowniez z miedzywojenng tradycjg — nie rozdzielat on zbyt rygo-
rystycznie tych dziedzin w swej praktyce skierowanej od poczgtku
zarowno w strone tworczosci autonomicznej — drzeworytnicze
i rysunkowej — jak tez uzytkowej w pracach nad architekturg
ksigzki, ilustracjg i znakiem.

Juz w okresie okupacji spedzonym w Tarnowie Topfer byt zwig-
zany z prasg podziemng Szarych Szeregow jaoko grafik i ilustra-
tor. Poznie] przez cate zycie pozostawat w stuzbie ksigzki, od roku
1952 byt kierownikiem artystycznym a pozniej naczelnym grafikiem

wydawnictwa Iskry.

Liczne, opracowane przezen ksiqgzki charakteryzuje catosciowe
traktowanie ksigzki jako obiektu jednorodnego, na ostateczny
ksztatt ktorego sktadajg sie wszystkie konstytuujgce go elementy.

Dobor papieru, czcionki, uktad typograficzny, karta tytutowa, oktad-
ka i obwoluta a czasami takze ilustracja byty przedmiotem starcn-
nej kompozycji sprawiajqgcej, ze ksigzke bierze sie do reki i oglg-
da z przyjemnosciq, czesto nawet przez czytelnika nie uswiadamia-
ng a wynikajgcg z jej] przemyslane] architektury. Niektore edycje
bibliofilskie, jak na przyktad ,,Krzyzacy" Henryka Sienkiewicza, byty
przedmiotem szczegdlnie starannego opracowania, tym trudniej-
szego i bardziej odpowiedzialnego, ze dotyczgcego dzieta tak mo-
cno wrosnietego w narodowg wyobraznie. Topfer znalazt formute
bardzo tratng — zastosowat rodzaj dyskretnej stylizacji nawigzujg-
cej do ikonostery epoki, w ktorej toczy sie akcja powiesci. Niekiedy
inspiracje tekstem literackim byty bardziej swobodne a kompozy-
cje graficzne mniej ilustrowaty a bardziej interpretowaty stowa pi-
sarza. Tak stato sie w przypadku zespotu drzeworytow do Kroniki
Olsztynskiej Konstantego Illdefonsa Gatczynskiego (niestety nie
opublikowanych) transponujgcych na jezyk wizualny klimat poetyc-
kie] opowiesci.

Grafika, rysunek, ilustracja, ekslibris, znak, archtektura ksigzki
okreslajg szerokos¢ i réznorodnosc¢ zainteresowan Stanistawa Top-

fera. Do wszystkich tych dziedzin wnidst artysta swoj] indywidualny,
tworczy wkiad, wszystkie traktowat na réwni rzetelnie | odpowie-
dzialnie. Pozostawit po sobie dzieto powazne, prace legitymujgce
sie wysokimi walorami i trudnym do zwerbalizowania a przeciez
wyraznie wyczuwalnym autentyzmem zakodowanych w nich przezyc
| przemyslen.

Wiestawa Wierzchowska

Stanistaw Topfer belonged to that generation of Polish graphic ar-
tists who acted as an invaluable link between the prewar tradition
and the contemporary quest. Too young to participate in artistic
life between 1939, he was mature enough not only to have studied
at the Academy but, which is testified by his entire future output,
to develop a respect for values acting as the foundation of pre-
sent-day Polish graphic art and, to a large degree, of its further
development. This implied a thorough knowledge of craftsmanishp,
its devices and potentialities, as well as unceasing and penetrating
study of nature seen as the basis for the artist's own vision.

The few surviving works done during World War |l prove that the
young artist’'s personality had been already shaped and the sphere
of his interests, to be pursued all his life, outlined as early as that.
After the liberation, having moved from Tarnéw to Cracow where
he obtained his degree in November 1945, Stanistaw Topfer joined
the "Group of Nine Graphic Artists', probably the first body after
the war to assume responsibility for the functioning of graphic art
in the altered social circumstances, which they did organizing ex-
hibitions and publishing houses. By continuing artistic problems
dealt with between the two world wars, the members of the
Group created a natural generation bridge and the fact that
they closed a certain aesthetic formation prepared the ground for
a completely different understanding of graphic art. Hence it ap-
pears that Stanistaw Topfer's Cracow experience was of great im-
portance to him. (In 1950, the artist moved to Wasaw). It was in
that period that his interest in wood engraving was reaffirmed,
this being the technique which he used most frequently and most
willingly and in which he could boast of quite masterly workmanship.

He remained faithful to classical wood engraving in the late 1950s
and 1960s, when experiments and novel technical procedures pre-
vailed in Polish graphic art. During his Cracow period, the range
of his motifs was established to embrace, as was the ftashion of
those years, landscapes, portaits and figurative scenes. The last-
-named were interpreted in a highly personal way. Each composi-
tion was strongly rooted in reality, and almost all of them grew
from everyday experience.

His portraits were effigies of people dear to him, such as his da-
ughter, his wife or his friends (occasionally he would do also a
self-portrait), and he strove to bring out his models’ psyche, the
emotional atmosphere they evoked, which he achieved using eco-
nomical, pre-meditated means of expression. His figurative scenes,
running from the earliest ""Conspirators’ to cafe scenes and sporting
compositions grew from direct observation of reality and presen-
ted events cttractive to the artist for their mood and typical or
picturesque characters. Yet their arrongement followed the rigours

of composition and their components were seen as systems of
visual elements. Likewise, his landscapes resulted from thorough
and penetrating studies, aiming to grasp the architectionics of the
view, the lines building up its shape, the rhythm of verticcls and
horizontals, the distribution and the weight of patches of light and
shade. Each time, however, the artist succeeded in bringing out
the different mood of the landscape motif presented, the common
denominator among all the variety being his lyrical and poetic
attitude towards nature. It was in the landscapes, perhaps, that
his interpretation of individual motifs was at its freest, running
from literal, veristic description through a sensitive projection of
his own mental states in contact with nature or the charms of
time-honoured towns, to almost abstract, decorative works, where
elements observed in nature obey a superior sense of composition.
Yet nowhere is the normal, "colloquial” vision upset, though it is
rendered more objective, in accordance with the principles of crt
translating the substance of life into original visual lan-
guage. Typical of Topfer's all works is the mood of profound
yet expressed in a way far removed from exhibitionism, very
discreet and restrained, subdued by his reticent narration and means
of expression, alien to all sorts of superfluity.

Topfer did not allow himself too much spontaneity, even in drawing.
Drawing played an exceedingly important role in his output, soO
much so that it can bee seen as complementary to his graphic art.
The simplicity of this particular technique, its directness and its
sensitivity to the draughtsman's moods, the run of his thoughts
and intensity of his feelings — all that causes it with some artists
to become an area of uncontrolled expression. Topfer, however,
approached it as a complete, consummate form of crt and was
able to produce drawings which lost nothing of their freshness
despite his responsibility for the run of each stroke. One can draw
an analogy between some of Topfer's drawings and those by Ta-
deusz Kulisiewicz. With both artists motifs cre similarly described
by means of precis, pure lines which bring out only the essential
qualities. In general, these drawings seem to be done in the cha-
racteristic style of the 1940s and 1950s, i.e. realistic, though with
considerable freedom of treatment, manifested both through ex-
pressive deformation and, more frequently, through a leaning to-
wards synthesis, not without certain idealization. Topfer found such
drawing to be a rewarding tool with which to express his sensi-
tivity to the beauty of a female body, the tenderness of fatherho-
od and the characteristic warm, iriendly attitude towards people and
the world. That is why his drawings are particularly revealing of
his emotions, often, it seems, against his own will, as he was by
no means ostentatious in giving vent to his feelings.

This restraint is visible also in his preference for small-format
works. Apparently a matter of secondary importance, it strikes
us as meaningful once we realize in how far the competition bet-
ween prints and drawings on the one hand and paintings on the




other, going on on the walls of galleries, has caused the former
to increase their format. Especially in the 1960s, the retaining
of the folder format implied a more intimate, more restrained and
apparently less strikingly attractive expression.

Topfer's attachment to the small format might have. stemmed
partly from his practice as ex-libris designer. The artist's work in
that field is dealt with separately, yet we can risk the hypothesis
that it was the ex-libris form, situated on the borderline of pure
and applied art (the former because of the choice of means of
expression, the latter because of its utitlity function), which created
a natural link between Topfer's interest in graphic art and graphic
design. It seems that, in accordance with the prewar tradition, he
did not draw a strict line between these two fields in his practice
oriented from the very beginning both towards autonomous art. i.e.
wood engraving and drawing, and applied art. i.e. book design,
illustration and sign research.

As early as World War Il, which he spent in Tarnéw, Topfer wor-
ked as a graphic designer and illustrator for the underground press
of the Grey Ranks (a Scouts' formation). Later, till the end of his
life he remained at the service of the book: from 1952,he was art
director and subsequently head graphic designer of the "lskry"
Publishing House. The numerous books he designed are characte-
ristic for a comprehensive approach to the book treated as a ho-
mogeneous object, the final shape of which depends on all its
components. The choice of paper, letters, the typographic set, the
design of the title page, cover, jacket and a times also illustrations
— all those are so meticulously wrought that Topfer's books are
handled and looked at with pleasure, though the reader is not al-
ways able to realize that its source lies in the carefully premedi-
tated architecture of the book. Certain bibliophilic editions, suzh as,
e.g. Henryk Sienkiewicz's "Teutonic Knights" (Krzyzacy) were the
object of particularly painstaking design, all the more difficult and
responsible as concerning a work as deeply rooted in the national
imagination as that. Topfer found a very apt formula based on di-
screet stylization, harking back to the period in which the novel is
set. At other times, the inspiration of a literary text was less res-
tricting, and Topfer's graphic compositions were interpretations
rather than illustrations of the writer's words. Such was the case
with the wood engravings done for Konstanty lldefons Gatczynski's
"Olsztyn Chronicle” (Kronika Olsztynska, regrettably unpublished),
transposing the mood of the poetic tale into a visual language.
Graphic art, drawing, illustration, exlibris, sign, the architecture of
the book — such was the scope and the variety of Stanistaw Top-
fer's interests. To all these fields the artist brought his original creati-
ve contribution; he approached them all with equal honesty and
responsibility. His autput consists of highly valuable works, charok-
teristic for their authenticity of experience and thought, difficult to
verbalize yet easy to sense.

Wiestawa Wierzchowska
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O Stanistawie Topferze exlibrisiscie

Staszka Topfera poznatem przed dwudziestu paru laty w domu
jego szwagra, a mojego przyjaciela, niezapomnianego Stefana Ko-
zakiewicza. Pozostata w pamieci jego surowa i meska, bardzo
ciemna, ale zyczliwie usmiechnieta twarz o wesotych oczach, i ru-
chliwe dtonie, wcigz czyms$ zatrudnione. Zostato tez sympatyczne
wspomnienie kultury i ciechego dowcipu, pewnej towarzyskiej po-
wsciqgliwosci, ciekawosci wszelkich spraw, o ktorych sie mowito.
Zresztg wolat stucha¢ innych, a sam pozostawat jakby na pozycji
obserwatora.

Nazwisko znane mi byto dobrze od dawna, bo w swiatku exlibriso-
wym, w ktorego zyciu uczestniczytem, tworczos¢ Topfera byia zna-
na i ceniona. Odbitki jego drzeworytowych znakow pokazywane
byty na okupacyjnych wieczorach warszawskich zbieraczy, czy to
u Stefana Rygla, czy prof. Tadeusza Wolskiego, spotykato sie je
w obrocie wymiennym (takze ,,odbitki probne'), zestawiane byily
w naszej kolekcjonerskiej biblii — kursujagcym w maszynopisie
SAlmanachu exlibrisu polskiego XX w." Jerzego Krama. Mowito sig
o nim jako o ,,zdolnym grafiku z Tarnowa', jego ryciny pokazywat
m. in. Tadeusz Leszner, ktory skupiat wokot siebie tzw. Koto Mi-
tosnikow Grafiki i Exlibrisu, do ktorego i Stanistaw Topfer zostat
wprowadzony. Bardziej wtajemniczeni w Polske konspirujgcg wie-
dzieli, ze uczestniczyt on w dziatalnosci wydawniczej Szarych Sze-
regow, cho¢ te tarnowskie efemerydy (,,Przeglqd Polski', czy ,Biel
i Czerwien') z jego ilustracjami pewnie do Warszawy wowczas nie
docieraty. WiedzieliSmy wreszcie, ze — jak i paru innych cztonkow
Kota Mitosnikbw — kolegowat np. z Jerzym Jarnuszkiewiczem Ww
Panstwowym Instytucie Sztuk Plastycznych w Krakowie.

Z tej szkoty wyniost dobrg znajomos¢ mozliwosci i urokow drzewo-
rytu oraz Swietne opanowanie techniki, rzemiosta. Dat temu wy-
raz juz w pierwszych swoich exlibrisach — moze mniej w studen-
ckiej jeszcze probie konkursowego znaku dla Zwigzku Legionistow
w Krakowie (1938), wyraznie natomiast w kilkunastu exlibrisach
z lat okupacyjnych, wykonanych przede wszystkim dla siebie

i swych najblizszych. Wykazujg one pewne charakterystyczne ce-
chy wspolne: usilng doznos¢ do uzyskania zwartosci kompozycyj-
nej przez S$ciste wypetnienie catego opracowanego fragmentu
klocka zamknietego w symetryczng figure (np. exlibrisy Heleny Ka-
sprzak 1942, czy Aleksandra Stolarskiego z tegoz roku), albo utat-
wienie w postaci wsteg napisowych, przywodzgcych na pamigc
praktyke exlibrisowg Wiktora Langnera (np. znak wiasny z zartobli-
wym autoportretem z 1943 r.). Mozna by to uzna¢ za cechy debiu-
tanckie, ale réwnoczesnie Stanistaw Topfer pokazuje — jakby tro-

che dumy z siebie — swobodne panowanie nad wszelkimi efek-
tami fakturowymi drzeworytu — cietego wzdiuz i w poprzek sto-
jow, pozostawiajgcego czarny $lad na biatym tle lub odwrotnie,
jedno — lub dwubarwnego (w réznych kombinacjach kolorow),
operujacego linig utadzong, czy poszarpang, czystq, lub zroznico-
wecng, przecinajacg sie, cienkq i grubg, a wreszcie i plamg czarng
lub szarg — jak choéby w znakach J. Klocka z 1942 r. lub obu
exlibrisach Karola Huellego, z zubrem i gazelqg. Pokazywat takze
doskonaty rysunek i — czasami — umiejgtnos¢ stylizacji w duchu
nieco passeistycznym, jck w ilustracjach z lat 1930-tych (exlibrisy
dla J. Krama z 1943, czy M. Kobylanskiego z 1944 r.).

Koniec wojny takze i w twoérczosci artysty rozpoczynat nowy etap.
Od 1944 do 1950 Topferowie mieszkali w Krakowie. Staszek, w kto-
rym nigdy nie obumierata zytka harcerza pchajgca go do dziatan
spotecznych i réznorodnych czynnosci, jak tylko dostat dyplom
i wstgpit do Zwigzku Plastykéw natychmiast wiqczyt sie do proc
organizacyjnych, wystawienniczych i zawodowych, rdwnoczesnie
intensywnie uprawiajgc grafike wursztutov@q, rysunek (a byt rysow-
nikiem znakomitym), sztuke ksigzki. Podjgt sie zajecia nowego,
ktérego nie zdradzi juz nigdy: artystycznej i technicznej redakcji
ksigzek i czasopism. Woéwczas, w Krakowie, nadawat ksztait gra-
ficzny pismu ,,Gtos Anglii’, a réwnoczesnie w ,Tygodniku Pow-
szechnym' zabawnymi rysunkami okraszat felietony Kisiela, go-
szczgc od czasu do czasu i na innych stronach pisma. Mozna po-
wiedzie¢, ze ten profesjonalny zwigzek z pismem, tekstem, ksiqgzkqg
jeszcze bardziej zblizyt Topfera do exlibrisu, a miat on i oczywi-
sty wptyw na doboér nazwisk, ktére sie teraz na wykonywanych
drzeworytowych znokach pojawiaty, zeby wymieni¢, sposrod sro-
dowiska ,,Tygodnika Powszechnego” Turowiczow, J.J. Szczepan-
skiego, Jacka Wozniakowskiego czy Antoniego Gotubiewa. Od po-
czgtku istnienia bardzo rzutkiej grupy ,,Dziewigciu Graiikow" Top-
fer do niej nalezat, a trzeba przypomnie¢, ze i inni z tej dziewigt-
ki uprawiali przeciez exlibris, niektérzy, jok Adam Mtodzianowski
i Krystyna Wroéblewska niezmiernie gorliwie, inni — np. L. Kos-
mulski, J. Bandura lub Stefania Dretler-Flinowa — nieco rzadziej.
Blisko z catg grupg zwigzany Andrzej Banach otrzymat wtedy co
najmniej 5 dedykowanych sobie znakdéw ksigzkowych cigtych przez
Stanistawa Topfera, takze arcyprywatnych, przeznaczonych na dzie-
ta z niedostepnvch dla postronnych czytelnikdw dziatow biblioteki
zbieracza.

,Nowy etap" oznaczat nie tylko zmiane S$rodowiska, zajec¢ zawo-
dowych, zadan stawianych przed artystg — ale i formy jego dziet.
Mozna by powiedzie¢, ze okres krakowski przyniost w exlibrisie pet-
ng dojrzato$é¢ twérczq, charakteryzujgcg sie porzuceniem tych wie-
z6w | przyzwyczajen, ktére widoczne byty w exlibrisach z lat oku-
pacji. Ostatnim z drzeworytow, ktory wyrost z tych dawnych zafozen
byt pierwszy znak dla Andrzeja Banacha (z 1945 r.), przeznaczo-
ny na ksigzki dotyczqce historii Polski. Potem znikajg juz wstqgzki
pokryte literami napisu, litery wtapiajg sie w kompozycje, a ona

stopniowo wyzwala sie z zacisSnigcia w geometrycznych figurach.
Finezja techniczna i precyzja rysunku oczywiscie pozostajg, ale
jako czynniki naturalne, na ktére nie zwraca sie uwagi. Zanika tez
ostentacyjna stylizacja, czasem natomiast pojawia sig odwotanie
do stylow i epok bardzo odlegtych.

Zwigzek z grafikami wspdlnej grupy powoduje zrozumiate zblize-
nie do niektorych z nich, moze najwyrazniejsze podobienstwo do
exlibriséw cietych w drzewie przez Adama Mtodzianowskiego. Jest
to oczywiscie tylko podobienstwo, a nie zaleznos¢, i nie ma w tym
uktadzie strony dajgcej i drugiej, ktéra bierze. Z nowych tematow
rzuca sie u Topfera w oczy urzeczenie surowym, monumentainym
pieknem rzezby gotyckiej, szczegolnie posqgu Matki Boskiej z Dzie-
cigtkiem (exlibrisy A. i J . Turowiczéw 1947, Paula Cazin z 1949 r.,
czy C.W. Bielinga z 1950, w ktérym Madonne zastgpuje Swiqtek
z Chrystusem Frasobliwym), a takze zainteresowanie rzezbiarsko
traktowang brytag stojgcego aktu) $wietny znak AB z 1948 r., czy
R. Buczynskiej 1949). Pomijajgc pare exlibrisow o charakterze ilu-
stracyjnym, ,,obrazkowym'’, co mogto wynika¢ z dezyderatow za-
mawiajgcego (np. dla F. Coxa 1948), warto zwrociCc uwage na zna-
komity kompozycyjnie i rysunkowo znak dla dr. A. Banacha z 1949
ze strzatg Amora, przeznaczony na ksigzki erotyczne. Zachowany
w odbitkach z kilku standéw, pouczajgco pokazuje droge realizacji:
od idei, koncepcji — do dekoracji, od prostego, linearnego rysun-
ku — poprzez rozktad ostrego $wiatta, do wydatnego wzbogace-
nia faktury i ozywienia ptaszczyzn czerni.

Na jeszcze jeden motyw trzeba zwréci¢ uwage, bo pojawia sig
w okresie krakowskim, a znajdzie swq kontynuacje pozniej. Otoz
rownoczesnie z exlibrisem — obrazkiem, artyste zaczyna pocig-
gaé¢ lapidarny skrét, znak, sprowadzenie ryciny do sygnetu. Obie
tendencje 'majg swe bardzo dawne tradycje, ale wystgpowanie
rownolegte w twoérczosci jednego artysty nie jest zbyt czeste (przy-
pomnijmy tu np. K.M. Sopcke i A. Miodzianowskiego). Topfer do-
prowadzi poézniej te znakowg wersje do szczytu, za joki uwazatbym
znak Filharmonii Narodowej z uksztattowaniem matej litery " na
wzor szyjki i gtowki skrzypiec. W exlibrisach z lat krakowskich ar-
tysty, Topfer zdaje sie jeszcze szuka¢ najlepszego rozwigzania zna-
ku — formowanego jak prostokagtna-plakietka (exlibris W. Dobrzan-
skiego 1949), albo jak pamigtkowy znaczek wpinany w klape ma-
rynarki A. Banacha, z Temidq, 1948), czy wreszcie jak her-
bowy sygnet, do tego zapewne mimowolnie odwrécony, jak na tfo-
ku pieczetnym (J. Wozniakowskiego, 1948).

W 1950 r. Topferowie przenoszqg sie do Warszawy, gdzie Staszek
obejmuje kierownictwo artystyczne wydawnictwa Iskry. Bardzo
wyczerpujgca, intensywna praca w wydawnictwie i rownoczes-
nie niezwykle ozywiona dziatfalnos$¢ spoteczna — przede wszystkim
w ZPAP, ZAIKSie i Polskim Towarzystwie Wydawcdédw Ksigzek —
nie mogg pozostaé bez wptywu na tworczosc, ktorej margines
swobody musi sie zwezaé, a juz exlibris odsuwany jest na plan
odlegty. Przeciez, oczywiscie, nie ustaje, a czasem zdaje sig wprost

jakby wytchnieniem, co sugerujg ,znaczki” — dla S.B. z 1958 r.,
albo dla D. i W. Dziakow z 1960 — albo znow zabawny koncert
diabelski odgrywany w rajskim ogrodzie zmonumentalizowany w tro-
dycyjng forme okragtego medalu, ale z dziurkg w srodku (sucha
igta z 1972 r. dla M. Majewskiego), czy tym razem powazny, kuty
w granicie profil rzezbiarza Alfonsa Karnego z 1972 r. Parokrotnie
wystepujgcy motyw miasta, pewnie czasem grafikowi zasugerowa-
ny, mniej wydaje sie pociggajgcy, zbytnio wysuszony, ale i na
tym polu zdarzajg sie rzeczy $wietne, jok np. nostalgiczna wizja
budowli wilenskich z sylwetkg $w. Krzysztofa-wedrownika, prze-
suwajgcego sie na proscenium tego teatru wyobrazni (drzeworyt
dla Antoniego Gotubiewa, 1951).

Znaczny liczebnie dorobek exlibrisowy okresu warszawskiego tak
jest rozmaity, ze proby ustalenia cech wspoélnych bytyby zajgciem
chyba dla nudnego pedanta-klasyfikatora. Bo Topfer wycina wow-
czas znaki dla pogodnych przyjaciét i wykonuje zamowienia dla so-
lennych instytucji, pracuje w drzewie, ale i trawi na miedzi ak wafor-
ty, czy drapie metalowg ptytke suchg igtq, nie odmawia tez, gdy
oczekuje sie oden masowo odbijanych okolicznosciowych nalepek
na ksigzki sprzedawane w ramach rozmaitych akcji ksiegarskich, czy
serii wydawniczych. Ani technika, ani temat, ani charakter zamo-
wienia nie mogg powstrzymaé wyobrazni, czy umiejetnosci artysty.
Pracuje bardzo duzo i wydajnie, rownoczes$nie na wielu polach. Po-
dejmuje nowe zadania i probuje podej$¢ do nich drogami, ktorych
jeszcze nie znat. | wowczas wiasnie, nieoczekiwanie | przed-
wczeénie, powala go $mieré. Odchodzi uroczy, dobry i pogod-
ny cztowiek i wybitnie uzdolniony artysta. Jego dzieto, takze
i exlibrisowe, jest bardzo bogate, ale jakby raptownie przerwane.

Andrzej Ryszkiewicz




About Stanisiaw Topfer, the Ex-libris Designer

| first met Staszek Topfer twenty odd years ago, at the unforget-
table Stefan Kozakiewicz's, Topfer's brother-in-law and my friend.
| still remember his face,. austere and ‘masculine, dark, but we-
aring a gentle smile. | remember his joyous eyes and restless
nands, always in search of an occupation. | still cherish the memo-
ry of his culture and his subdued sense of humour, his general
retraint in society, his interest in all issues currently discussed.

In tact, he preferred listening to other people, reserving for him-
self an observer's position.

I had known his name for quite a long time, because Topfer's
output was familiar and recognized in the little world of ex-libris
designers, of which | was also a member. Copies of his wood-
-engraved sings were presented at evening meetings of Warsaw
collectors, held during the Nazi occupation either at Stefan Ry-
giel's or Prof. Tadeusz Wolski's. The were exchanged for other
works (also 'trial impressions''), and featured in our ty-
pewritten collecting Bible, Jerzy Kram's "Almanach of 20th Centu-
ry Polish Ex-libris"”. He was spoken of as the '"'talented graphic
artist from Tarnow, and his prints were presented, among others,
by Tadeusz Leszner who was the organizer of the "Cricle of Grap-
hic Art and Ex-libris Fans'’, of which Stanistaw Topfer also joined.

Those better familiarized with the Polish Resistance movement
knew that Stanistaw Topfer took part in the publishing activity
of the "Gry Ranks" (Szare Szeregi, a Scouts' formation), though
it is not very likely that the ephemeral prints published in Tar-
now (such as the "Przeglgd Polski'”, the '"Polish Review', or
"Biel i Czerwien”, "Red and White'") and containing Topfer illu-
strations actually reached Warsaw at that time. Finally, we knew
that, like a couple of other members of the Circle, he was
a friend of lJerzy Jarnuszkiewicz's at the State Institute of Fine
Arts in Cracow.

At that school he learnt of the potentialities and the charms of
wood engraving and acquired superb craftsmanship. He mani-
fested it already in his first book-plates, not so much in the work
sent for the competition for a sign for the Legionaries' Union in
Cracow in 1938, as in the dozen odd works done during the Ger-
man occupation for himself and his friends. Among the characte-
ristics they have in common, let us mention an urge to arrive at
compact composition through the precise filling of the entire seg-
ment of a block enclosed within a symmetric shape (viz. the
ex-libris done for Helena Kasprzak in 1942 or for Aleksander Sto-
larski in that same year), or thesimplification in the form of bands
of inscriptions, reminiscent of Wiktor Langner's technique (e.g. the
sign Topfer did in 1943 for himself, bearing his facetious self-port-
rait). One could say that all that is charakteristic of a beginner,
but at the same time Stanistaw Topfer displayed, not without
certain pride, full control of all sorts of textural effects, which
he achieved cutting the block along and across the grain, lea-
ving a block trace on a white background or the other way ro-
und, producing monochromatic or bi-coloured engravings (in va-
rious combinations of colours), his line being smooth or rugged,
pure or elaborate, crossing, thin or thick or, finally, transforming

into black or grey blots, as is the case with J. Klocek's emblems
of 1942 or Karol Huelli's two book-plates, that with a bison and
that with a gazelle. He was also an excellent draughtsman, lea-
ning at times towards stylization, a little in the spirit of the past,
as is seen in his illustrations of the 1930s (and the book-plates
for J. Kram of 1943 or M. Kobylanski of 1944).

The end of the war marked a new period also in the artist's
production. From 1944 until 1950, the Topfers lived in Cracow.

Staszek never ceased to be a scout, eager to carry out all sorts
of projects, public and others. As soon as he obtained his degree
and joined the Artists’ Union, he began to participate in organiza-
tional tasks: he helped mount exhibitions, etc, without giving up
his own professional work. He was an equally dedicated graphic
artist, draughtsman (a superb one) and book designer. At that
time he started a new kind of occupation: he designed the lay-
-out of books and journals. In his Cracow period he was art
director of the ""Voice if England’” (Gtos Anglii) journal and pro-
duced witty drawings to Kisiel's columns in the ,,Tygodnik Po-
wszechny'', featuring also from time to time on other pages of that
weekly. One could say that his professional link with printed
texts and books caused Topfer to become even more closely
involved with ex-libris design and obviously affected the choice
of names appearing on his wood-cut emblems, to mention from
amongst the '"Tygodnik Powszechny'” milieu the Turowiczs, J.J.
Szczepanski, Jacek Wozniakowski or Antoni Gotubiew. Topfer be-
longed to the very enterprising ""Group of Nine Graphic Artists”
from its very beginning. It must be stressed that also other mem-
bers of the Group practised ex-libris design, some with great
zeal, as e.g. Adam Mtodzianowski and Krystyna Wréblewska, ot-
hers, such as e.g. L. Kosmulski, J. Bandura or Stefania Dretier-
-Flinowa, more rarely. Andrzej Banach, who was closely associa-
ted with group, received at that time at least five bookplates
engraved by Stanistaw Topfer, including highly private ones, de-
signed for those sections of the collector’'s library wihich were
not accessible to outsiders.

The "new period” implied not only the change of the artist's
environment and professional tasks but also the from of his works.
One could say thaat the Cracow period was one in which he
achieved complete creative maturity in ex-libris design and gave
up former bonds and habits evident in his book-plates done du-
ring the war. The last work to derive from the former premises
was the first emblem for Andrzej Banach (of 1945), designed for
a book on Polish history. What followed was the disappearance of
bands of insciptions. The letters began to merge with the entire
camposition which, in turn, was gradually freed from the enclo-
sure of geometric shapes. Technical refinement and precision
cf drawing remained, but they were natural elements, which did
not attract special attention. Ostentatious stylization had likewise
disappeared although Topfer's works occasionally harked back to
very remote styles and epochs.

His link with the Group quite naturally resulted in growing af-
finity with some of its members, notably Adam Miodzianowski,
between whose and Topfer's wood-engraved book-plates there
was the most easily noticeable similarity. Thas was, certainly,
similarity rather than dependance and, such being the case,
there was neither benefactor nor beneficiary. Of Topfer's new
subjects, the most striking was his fascination with the severe
monumental beauty of Gothic sculpture, notably the statue of
Madonna with the Infant-Jesus (ex-libris for A. and J. Turowicz)
of 1947; for Paul Cazin of 1949 or C. W. Bieling of 1950, with

Madonna substituted by the holy figure of Christ the Sorrowful).
He also became interested in the sculpturally treated mass of a
standing nude (the superb emblems for AB of 1948 or R. Bu-
czynska of 1949). There were -a couple of illustrative, "pictorial”
book-plates, the character of which might have been dictated
by commissions (e.g. for F. Cox of 1948), but especially notewor-
thy is the superbly composed and drawn emblem for Dr A. Ba-
nach of 1945, with Eros' shaft, designed for erotica. The surviving
impressions of the few successive stages of work illustrate the
materialization of design from idea to decoration, from a simple
linear drawing to the marked enrichment and enlightenment of
the black surfaces through the distribution of sharp light.

Another motif is worthy of note, which came to the surface du-
ring the Cracow period and was continued later on. On a par
with ex-libris design, the artist was attracted by the art of reticent
abbreviation, i.e. a sign, the reduction of a print into a signet.
The two legnings have a very long tradition but it is not too
frequent that they appear together in the output of
a single artists. (Let us recall for nistance, K. M. Sopo¢ko and
A. Mtodzianowski). Topfer was later to bring this sing technique
to its utmost, to mention the emblem designed for the National
Philharmonic, with the smali "' modelled like the neck and the
scroll o fa violin. In the book-plates o this Cracow period, Topfer
seemed to be in search for the best solution for a sign given the
form of a rectangular plate (W. Dobrzanski's — ex-libris of 1949,
or a commemorative badge to. be worn in the lapel of the jacket
(A. Banach's plate with Themis, of 1948) or, finally, the signet-
-ring with a coat of arms, probably unintentionally reversed, as
on the printing stamp (J. Wozniakowski's ex-libris, 1948).

In 1950, the Topfers moved to Warsaw where Staszek was ap-
pointed art director of the Iskry Publishing House. His very in-
tense and time-consuming job in addition to his utmost involveme-
nt in public activity, notably at the Polish Artists’ Union (ZPAP),
the ZAIKS Organization and at the Polish Association of Book
Publishers must have affected his artistic production in that the
margin of freedom was becoming narrower and narrower, with
ex-libris design pushed to the bacground. Rather than bringing it
to a stop, Topfer treated it as a kind of relaxation, which is sug-
gested litlle signs done for SB in 1958 or D. and W. Dziak in 1960,
or the amusing diabolical concert played out in the garden of
Eden, monumental thanks to its traditional form of a round medal,
though with an opening in the middle (the dry point done for
M. Majewski in 1972), or, for a change, the solemn profile of the
sculptor Alfons Karny hewn in granite in 1972. An urban motif,
cropping aut a couple of times must have been suggested to
the artist rather than coming naturally and that is why it seems
less attractive, a little too dry, but even ther superb thigs can
be found, e.g. the nostalgic vision of Vilna buildings with the
<ilhouette of St. Christopher the Wanderer, moving across the
proscenium of that imaginary theatre (the wood engraving done for
Antoni Gotubiew in 1951).

The very rich ex-libris output of the Warsaw period was so var-
ied that any attempt at classification would be a tedious and
pedantic task. Topfer worked both for his serene friends and so-
lemn institutions, he used wood, etched copperplates and scratched
metal plates with a dry point. He did not shun from designing
occasional book labels, to be later mass printed in the framework
of all sorts of publishing projects or attached to publishing series.
But neither technique nor subject nor the character of commision
could hinder the artist's imagination or skill. He worked a lot
and very efficiently, onseveral things at a time. He accepted new

tasks and tried to approach them along paths that he had not yet
known. And it was then that death had overtaken him. We have
lost a charming man, good and serene, as well as highly talented
artist. But his work, including ex-libris design, so very rich, seems
to be suddenly interrupted.

Andrzej Ryszkiewcz

Ex libris
Antoniego Gotubiewa
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STANISLAW TOPFER

Ur. 8V 1917 r. w Wadowicach, zm. 2211975 r. w War-
szawie.

Studia: 1936—1939 r. Instytut Sztuk  Plastycznych
w Krakowie, dyplom uzyskat 20 XI 1945 r.

Tworczosc¢:

grafika warsztatowa i uzytkowa, architektura ksigzki
i ilustracje.

Grafik i ilustrator podziemnej prasy Szarych Szeregow
Okregu Tarnowskiego.

Od 1 X 1952 do 22 VI 1975 naczelny grafik Panstwowego
Wuydawnictwa Iskry.

Doradca Artystyczny Wuydawnictw Komunikacji i tqcz-
nosci (od 15 X 1959 r.)

Kierownik artystyczny w Redakcji Wydawnictw Kul-
turalnych Wydawnictwa Artystyczno-Graficznego RSW
,Prasa’’.

Ponadto wspotpracowat z wydawnictwami: Nasza Ksie-
garnia, Ksiazka i Wiedza, PIW, WAG, KAW.

- Podroéze artystyczne:

NRD 1958, 1963; Wtochy 1957, 1969; ZSRR 1957, 1968;
Czechostowacja 1965; Rumunia 1966; Wegry, Francja
1970.

Cztonkowstwo:

cztonek rzeczywisty Polskiego Zwigzku Artystow Pla-
stykéw (od 1946 r.);

cztonek grupy ,Dziewieciu Grafikow" (1947—1960);
cztonek zwyczajny Stowarzyszenia Autorow i Kompo-
zytoréw ,, ZAIKS".

Odznaczenia:

Medal X-lecia PRL (1945 r. )

Ztoly Krzyz Zastugi (1955 r.)

Srebrna Odznaka Zastuzonego Pracownika tgcznosci
(1970 r.)

Krzyz Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski® (1969 r.)
Brgzowy Medal ,Za Zastugi dla Obronnosci Kra-
ju” (1970 r.)

Srebrna Odznaka im. Janka Krasickiego (1972 r.)

Prace w zbiorach:

Muzeum Narodowego w Warszawie i Krakowie, Wro-
ctaw Ossolineum, Muzeum Zamkowego w Malborku, Mu-
zeum Miejskiego w Toruniu, Muzeum Sportu i Turystyk:
w Warszawie, Gabinetu Rycin Biblioteki Jagiellonskiej
w Krakowie, Uniwersytetu w Cambridge, Gabinetu Rycin
w Berlinie.

UDZIAL W WYSTAWACH:

1947 3 Ogodlnopolski salon. Malarstwo, rzezba, grafika, Poznan,
Patac Targowy (Pawilon nr 3)
Wystawa 9 grafikow, Krakéw, Patac Sztuki
Wystawa ekslibrisu polskiego 1939—1947, Paryz, Bibliothe-
que Nationale
| nagroda za projekt dyplomu sportowego PZPN
Wystawa ,,Praca”, malarstwo i grafika, Krakow, ZPAP
Il Wystawa 9 grafikéw, Krakéow, Patac Sztuki; Radom,
Muzeum Miejskie; Tarndéw, Gliwice, Olsztyn, Gdansk, todz,
Bydgoszcz, Wroctaw, Sopot
Twaalf exlibrissen door poolse grafici voor nederlandse
bibliofielen, Amsterdam, Uitgegeven door C. W. Bieling
| Ogodlnopolska wystawa plastyki, Warszawa, Muzeum
Narodowe
Acht ex — musicis door Poolse grafici, Amsterdam,
Uitgegeven door C.W. Bieling
Exhibition of Polish llustration and Book Covers, Londyn
Ogé6lnopolska  wystawa ksigzki i ilustracji, Warszawa,
Zacheta
Il Wystawa 9 grafikéw, Krakow, Patac Sztuki; Nowy Sqcz,
Bytom, Jelenia Géra, Nowa Huta, Piotrkéw, Lublin, Szcze-
cin, Tarnow, Przemysl
Wystawa grafikow krakowskich, Nowa Huta, CBWA
IV Wystawa 9 grafikow, Krakow, ,,Dom Plastykow™; Zako-
pane, Nowy Sgcz, Gliwice, £6dz, Inowroctaw, Ptock, Torun,
Bydgoszcz
Il Ogdélnopolska wystawa ilustracji, plakatu i drobnych form,
Warszawa, Zacheta
Konkurs na znak Filharmonii Narodowej — | nagroda
Wystawa polskiej grafiki, Charlottenborg, Kongena Nytor
Wystawa polskiego plakatu i ilustracji ksigzkowej, (objazdo-
wa) Tien-sin, Munden, Charbin, Uchan, Czuncin, Nankin,
Szanghaj, Kanton
V Wystawa 9 grafikéw, Krakow, Patac Sztuki; Nowa Huta,
Szczecin
Wystawa polskiej grafiki, Kanada, USA
Wystawa grafiki, ilustracji ksigzkowej i plakatu, Berlin
Hamburg, Kolonia i inne miasta
Wystawa wspoétczesnej grafiki polskiej. Wystawa z okazji
Dekady Kultury Polskiej w Wilnie, Wilno, Panstwowe Mu-
zeum Sztuk Pieknych
Konkurs na znak IUOTO, Genewa — | nagroda
Wystawa ekslibrisow grafikéw warszawskich, Warszawa,
Salon Wydawnictwa ,,Iskry"”
Il nagroda za znak POSF
Wystawa 9 grafikow krakowskich, Zamos¢, Muzeum; Lub-
lin-Bronowice, ,,ZOR"; Lublin, CBWA




VI Wystawa 9 gratikow, Krakow, Patac Sztuki

Konkurs na odznake Narciarskich Mistrzostw Swiata (FIS)
w Zakopanem w 1962 r. — | nagroda

Konkurs na ,,Najlepiej wydang ksigzke roku'” — |l nagroda
Wystawa ksigzki i ilustracji. Polskie dzieto plastyczne

w XV-lecie PRL, Warszawa, Zacheta

Wystawa grafiki reklamowej. Polskie dzieto plastyczne w
XV-lecie PRL, Warszawa, Zacheta

| Biennale ,,Exlibris wspodtczesny”, Malbork, Muzeum Zam-
kowe — dyplom honorowy za zestaw prac

Ogolnopolska wystawa ilustracji ksigzkowej, Warszawa Za-
cheta

Wystawa polskiej grafiki ksigzkowej (wybdér z ogodlnopolskiej
wystawy ilustracji ksigzkowej, Warszawa, Zacheta, 1964),
Moskwa, Panstwowe Muzeum im. Puszkina; Ryga, Panstwo-
we Muzeum Sztuki; Lipsk; Berlin, Neue Berliner Ga-
lerie (19695)

V Internationale Buchkunst Ausstellung IBA. Miedzynaro-
dowy konkurs twoércow ksigzki na koncepcje graficzng dzie-
ta Szekspira. Udziat w konkursie na najlepiej wydang
ksigzke — Il nagroda za najlepiej wydang ksigzke H. Sien-
kiewicza — Krzyzacy, Lipsk

Wystwa polskiego ekslibrisu, Londyn, Instytut Kultury Pol-
skiej

Konkurs na znak Teatru Wielkiego — dwie |l nagrody

Wystawa polskiego ekslibrisu, Budapeszt, Osrodek Kultury
Polskie]

Wystawa polskiego ekslibrisu, Budapeszt, Dom Kultury
przy fabryce Hiradétechnikai Vallalat

Wystawa polskiego ekslibrisu, Budapeszt, Biblioteka im.
Szechenyi

Il Miedzynarodowe biennale exlibrisu wspotczesnego, Mal-
bork, Muzeum Zamkowe

Miedzynarodowa wystawa exlibrisu muzycznego, Poznan,
BWA

Ogolnopoiska wystawa grafiki ksigzkowej. Udziat w ogdlno-
polskim konkursie (w grupie A) na ilustracje do literatury
pieknej, Warszawa, Zacheta

Wystawa ilustracji ksigzkowe] do dziet Henryka Sienkiewicza:
Jan Marcin Szancer — rysunek, Stanistaw Topfer — drze-
woryt, Kielce, Klub Nauczyciela; Radom, Dom Esterki; Bu-
sko-Zdroj, PDK

Wystawa ilustracji ksigzkowe] i plakatu polskiego, Londyn,
Instytut Kultury Polskiej; Le Locle, Musee du Locle
Miedzynarodowa wystawa filatelistyczna ,,Tematica Poznan
68", z okazji 75-lecia ruchu filatelistycznego w Polsce, Po-

znan — dyplom za projekty polskich znaczkéow pocztowych
2 Triennale rysunku, Wroctaw, Muzeum m. Wroctawia

| Wystawa projektéw polskiego znaczka pocztowego, War-
szawa, Galeria Sztuki ZPAP

Pierwsza ogoélnopolska wystawa znakoéw graficznych, War-
szawa, DAP — dyplom ZPAP za osiggniecia w dziedzinie
projektowania znakdw, w szczegolnosci za znak Filharmonii
Narodowej w Warszawie; nastepne pokazy: Poznan, BWA;

tédz, OPS: Wroctaw, Muzeum Slagskie: Rzeszéw, Kawiarnia

Domu Sztuki (1970)

VII Wystawa ilustracji dla dzieci, Warszawa, Galeria Sztuki
ZPAP

Muzyka w grafice uzytkowej, Bydgoszcz, BWA; Torun, BWA
Xl Wystawa jugostowianskiej ilustracji z udziatem wystaw-
cow zagranicznych pn. ,Ztote Pidéro Belgradu — 70", Bel-
grad, Muzeum Sztuki Stosowane]

Grafika w Polsce Ludowej, Warszawa, Zacheta

Wystawa ekslibrisobw pod hastem ,Artysci — Artystom”,
Apeldoorn, Gemeentelijke van Reekum Galerij

Konkurs na emblemat Il Kongresu Nauki Polskie] — | nagro-
da

VI Miedzynarodowe biennale exlibrisu wspotczesnego, Mal-
bork, Muzeum Zamkowe

| Miedzynarodowe quadriennale matych form graficznych,
Banska Bystrzyca, Oblastna Galéria

Pie¢ wiekow ekslibrisu polskiego. Wystawa ze zbiorow Bi-
blioteki Narodowej, Warszawa, Biblioteka Narodowa

Wystawa polskiej grafiki ksigzkowej, Moskwa, Dom Zwigzku
Plastykow ZSRR

V Miedzynarodowe biennale grafiki. Grafika w Krakowie
1945—1974, Krakdow, Muzeum Narodowe

Wystwa indywidualna grafiki, Tarnéw, BWA

Polscy wspodtczesni artysci ksigzki, Praga, Panstwowa Biblio-
teka Narodowa

Sport w sztuce. Wystawa zorganizowana z okazji 60-lecia
Polskiego Komitetu Olimpijskiego, Warszawa, Zacheta

SPIS PRAC

GRAFIKA

. Xxx, drzeworyt, 9X9 cm.

. Portret profesora CH., 1939, drzeworyt, 8,59X 5

. xxx, 1939, drzeworyt, 6 X6

. xxx, 1939, akwatinta, 6 X6

. Kapliczka Sw. Walentego, Tarnow, 1940, drzeworyt

ny, 14 X 11

. Xxx, 1941, drzeworyt, 4 X3
. Samotna grusza, Tarnéw, 1942, drzeworyt, 6,5X 4,5

. Zrebak, 1942, drzeworyt, 6,5X 4,5

9.
10.
11.

12.
13.
14.
19.
16.

17,
18.
19.
20.
21,
22
23.
24.
29.
26.
7.
28.
29.
30.
31.
32.
33.
34.
39.

36.

37.

38.

39.

40.

41.
42,

43.

Kosciotek z XVII w., Tarnow, 1942, drzeworyt, 13 X9
Oficyna, Tarnow, 1943, drzeworyt, 10X 8
Autoportret, 1943, drzeworyt, 7 X5

Bezdomny, 1943, drzeworyt, 20,5X 14,7
Kibic, 1943, drzeworyt, 10 X8

Brat Hilary, 1943, drzeworyt, 9,5X 8
Karykatura inzyniera W., 1943, drzeworyt, 14X 10,5
66, 1944, drzeworyt, 17X 13

Piotr Wysocki, 1945, drzeworyt, 5X 4

Stary Tarnow, 1946, drzeworyt, 11X 9,7
Gtowy, 1946, drzeworyt, 7,8 X95,5

Konspiranci, 1946, drzeworyt, 15X 13,5
Kolekcjoner, 1946, drzeworyt, 15X 10,3
Colombina, 1946, drzeworyt, 9,2X 8
Modelka, 1946, drzeworyt, 14,5X 7,2
Macierzynstwo, 1948, drzeworyt, 7 X7,5
Dama z parasolkg, 1948, sucha igta, 20X 12,5
xxx, 1948, sucha igta, 12,5x 10

Planty, 1949, drzeworyt, 16X 19,5

Poznan, 1949, drzeworyt, 15X 19,5

Norwid, 1949, drzeworyt, 14,0 X9

Zotnierz pokoju, 1950, drzeworyt, 20X 15

Z szopkqg, 1952, drzeworyt, 6,5X3,5

Dzieci ulicy |, 1952, drzeworyt, 9 X7

Dzieci ulicy I, 1952, drzeworyt, 9X7
Podworko |, 1952, drzeworyt, 15,5X 7
Podworko 1l, drzeworyt, 15,5 X7

Wyprawa po choinke, 1952, drzeworyt, 5,5X8
Magdalenka, 1953, drzeworyt, 20X'15
Autoportret, 1953, drzeworyt, 10,5X9

Gesi, 1956, drzeworyt, 16,5X 21

Konie, 1956, drzeworyt, 15,5X 10

Za miastem, 1956, drzeworyt, 11X 9,5

W ogrédku, 1956, drzeworyt, 14,0 X 11

Akt, 1956, drzeworyt, 21X 16,5

44,
45.
46.
47.
48.
49.
o0.
91

02.
53—58. Krzyzacy, H. Sienkiewicz, 1960, drzeworyt dwukoloro-

barw-

99.
60.

61.
62.
63.
64.
65.
66.

67.

68.

69.

/0.
71

72.

13.
/4.
/3.

Pasjans, 1956, drzeworyt, 9,3 X 11

Unik, 1956, drzeworyt, 30X 40,5

Pejzaz z gor, 1958, linoryt, 15X25,5
Pejzaz zimowy, 1958, linoryt, 19X26,5
Berlin, 1958, litografia, 30,5%X39,5
Sniardwy, 1959, akwaforta, 24,5X 32
Kompozycja I, 1959, drzeworyt, 30,5X 21,5
Kompozycja I, 1959, drzeworyt, 34X 24
Przerywnik, 1960, drzeworyt, 4,5X 4

wy, 17X 11
Krzyzacy, H. Sienkiewicz, 1960, drzeworyt dwukolorowy

Inicjaty, Krzyzacy, H. Sienkiewicz, drzeworyt

Dawid, 1961, drzeworyt, 12X 10,5

Panorama Warszawy, 1961, drzeworyt, 6,5X 24
Panorama Warszawy, 1961, linoryt, 21,5 60
Krystyria, 1961, linoryt, 42X 25,5

Duet, 1961, linoryt, 3120

Potow, 1962, linoryt barwny, 24X 40

Potow 2, 1962, linoryt barwny, 24X 40

Kompozycja |, 1962, linoleum — rotaprint, 30X 20,5
Kompozycja Il, 1962, linoleum — rotaprint, 29,520
Kompozycja Ill, 1962, linoleum — rotaprint, 17,5X 26,5
Mazury, 1962, linoleum — rotaprint, 29,5X 20

xxx, 1962, linoleum — rotaprint

Warszawa, 1965, akwaforta, 15X 15

Akt, 1965, akwaforta, 25X 16

Szopka krakowska, 1965, drzeworyt, 9X 35,9

76—81. Kronika Olsztynska, K. L Gatczynski, 1970, drzeworyt

55%8,5; 18x10; 17,5x4; 17X10; 17 x14; 18X 10

RY SUNKI

i

Autoportret, 1944, otowek

2. Colombina, 1946, tusz-piorko

3

. xxx, 1948, piorko

4. xxx, 1948, piorko

. Przejazdzka, 1948, piorko

. Nasze podworko, 1952, tusz-piorko
. Macierzynstwo, 1953, tusz-piérko

. Gtowka, 1954, otowek

9.
10.

11

xxx, 1955, piérko
xxX, 1955, tusz-pidrko
. Mielnik, 1956, tusz

12. Mielnik, 1956, piorko
13. Neapol, 1957, piorko

14.

Wenecja |, 1957, piorko




15. Wenecja I, 1957, piérko 34. Ex libris SB, 1958, drzeworyt Dama z parasolkg
16. Autoportret, 1960, piorko 35. Ex libris D.W. Dziakéw, 1960, drzeworyt

17. Portret Tadeusza B., 1960, piorko 36. Ex libris Czestawa Kuleszy, 1960, drzeworyt

18. xxx,. 1965, piorko 37. Liber Hyacinthi Siwinski, 1960 drzeworyt dwukolorowy

19. Gtéwka |, 1966, piorko 38. Ksigzka Joanny Siwinskiej, 1960, drzworyt dwukolorowy
20. Gtowka Il, 1966, piorko - 39. Ex libris 600 lat Ksiegarstwa Polskiego, 1964, drzeworyt
21. Chram, 1967, tusz 40. Ex libris 600 lat Ksiegarstwa Polskiego, 1964, drzeworyt
22. Wies pod Erewaniem, 1967, tusz 41. Ex libris dr Hanki i Tibora Csorba, 1964, drzeworyt

23. Akt, 1968, tusz 42. Ex libris C. J. Lewandowskich, 1965, drzeworyt

24. Mazury, 1970, piorko 43. Ex libris Mlada Fronta, 1965, drzeworyt

44. Ex libris dr Klimczaka, 1966, drzeworyt

45. Ex libris Krystyny, 1966, drzeworyt dwukolorowy

46. Ex Photographicis Trudy Topfer, 1966, drzeworyt

47. Ex libris mgr Jana Zapaty, 1966, drzeworyt dwukolorowy
48. Ex Musicis, 1967, akwaforta

49. Ex Musicis G. Topferowej, 1967, akwaforta

950. Ex Musicis Trudy Topfer, 1967, akwaforta

51. Ex libris Adama Ostrowskiego, 1967, drzeworyt

92. Varsaviana Wactawa T. Zawadzkiego, 1967, drzeworyt
93. Ex libris Mieczystawa Pawtowskiego, 1967, drzeworyt

o4. Ex libris dr Tadeusza Otto, 1971, drzeworyt

55. Ksigzka Barbary, 1972, drzeworyt

m
>

LIBRISY

Ex libris Zwigzku Legionistéw w Krakowie, 1938, drzeworyt
Z ksigzek Staszka Topfera, 1940, drzeworyt

Ex libris Gertrudy Musielewskiej, 1941, drzeworyt

Ex libris Heleny Kasprzak, 1942, drzeworyt

Ex libris Aleksandra Stolarskiego, 1942, drzeworyt

Ex libris Trudki i Staszka, 1943, drzeworyt

Ex libris Trudki i Staszka, 1943, drzeworyt 56. Ex libris Mietka, 1972, drzeworyt

i SThego Sronina, 1963, Sraeworyl 57. Ex Musicis M. Majewskiego, 1972, suchoryt

Ex IF)I'I:S Jegrka Klocka, 1944, Fdrz'eworyt 98. Ex libris Alfonsa Karnego, 1972, drzeworyt
10. Ex libris Mieczystawa Kobylanskiego, 1944, drzeworyt 59. Ex libris Dom Ksigzki

11. Ex libris Trudki i Staszka, 1944, drzeworyt 60. Ex libris: Kiubu Ksigzki
iSERiRIG Gertiudy: Musistawsklel, 1944, dizeworyt 61. Ex libris Pedagogicznej Biblioteki Wojewédzkiej i m.st. War-
13. Ex libris inz. Karola Hullego (2 wersje), 1944, drzeworyt dwuko- szawy
kolorowy
14. Ex libris inz. Lolka Hullego, 1944, drzeworyt
15. Ex libris A. Banach, 1945, drzeworyt
16. Ex libris A. B., 1946, drzeworyt
17. Ex libris Anny i Jerzego Turowiczow, 1947, drzeworyt
18. Ex libris Frank Cox, 1947, drzeworyt
19. Ex libris J. Wozniakowskiego, 1947, drzeworyt
20. Ex libris dr Krystyny Piaseckiej, 1948, drzeworyt
21. Ex libris A. B., 1948, drzeworyt
22. Ex libris Paul Cazin, 1949, drzeworyt
23. Ex libris J. Szczepanskiego, 1949, drzeworyt
24. Ex libris C.W. Bieling, 1949, drzeworyt
25. Ex libris Dr Pasenkiewicza Kazimierza, drzeworyt
26. Ex libris WJHB Dandberg, 1949, drzeworyt
27. Ex libris Ruth Buczynskiej, 1949, drzeworyt
28. Ex Musicis Anton van der Horst, 1950, drzeworyt
29. Ex libris Heleny Stefana K., 1951, drzeworyt
30. Ex libris ,,Prawda', 1952, drzeworyt
31. Ex libris Heleny Stefana Kozakiewiczéw, 1953, drzeworyt
32. Ex libris Antoniego Gotubiewa, 1955, drzeworyt
33. Ex libris Francesco Aalcanover, 1956, drzeworyt

O NOUAWN =

s

DROBNE FORMY GRAFICZNE

1—8. projekty i znaczki serii FIS
9—14. znaczki serii Mozartowskiej dla Omanu
15—17. znaki: Filharmonia Narodowa, 1955
FIS, 1960
Teatr Wielki, 1965
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